an’ 


Prenumerata w miejscu kwartalnie ro ; “Prenumerata na Hrabi, z opłatą 
złp. 12. — Miesięcznie złp, 4. = 305 pocztową złp. 20 kwartalnie. 


Nr pojedynczy gr. 10. 


w Warszawie 


WIADOMOSCI. 


REA 


HANDLOWE. 


Giełda Warszawska dnia 12 Listopada 1830 roku. 
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BERLIN, dnia 9 listopada a Listy zastawne polskie 
(białe), p. C. 89 żądano, 883 płacono. — Obligacje udzia- 
lowe polskie po C. i p. Medio fix, żądano 524, płacono 
52 za sztukę. 3 3 ; $ 5 
WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE. 


— Dyrekcja generalna poczt królestwa Polskiego. U- | 


powaźniona reskryptem kommissji rządowćj spraw wewnę- 
trznych i policji zd. 27 października r. b. Nr. 548 z pa- 
ździernika 30 r. z wydziału dyrekcji policji i poczt, uwia- 
omia ninićjszćm, iż postanowieniem rady administrącyj» 
nćj na d. 13 sierpnia r, b, zapadłćm, nowe zasady do tas 


xy gazet, pism perjodycznych i xiążek pocztą przesyłanych |- 


wskazane zostały, zktórego to postanowienia wyciąg obej: 
mujący przepisy, 
dyrekcja jeneralna ogłasza w nasiępującćj osnowie: 
»Hopja Nro. 22430. ć 
V IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO MIKOŁAJA L 
Cesarza Wszech Rossij króla Polskiego etc. etc. etc. 
Rada administracyjna królestwa. Zważywszy na brak 
dotychczasowych stałych przepisów co do opłat poczto» 
wych od xiążek, gazet i pism perjodycznych, przez pocztę 
a prowadzanych, w.skutku przedstawienia kommissji rzą- 
; dowéj spraw wewnętrznych i policji , postanowiła i sta- 
nową, z s 


<) Nielicząc w to wartości kuponu wynoszącej 


do: wiadomości Rowszechnćj potrzebne, | 


zh 1 gr.l 3. 


Art. l. Texa na xiążki, gazety i wszelkie pisma pe» 
rjodyczne będzie następna: 4 

A. ciążki i pisma poszytowe. Dotćj rubryki należą 
wszystkie pisma, zacząwszy od trzech arkuszy w poszytach, 
bąć perjodyczne, bąć na raz jeden wydawane; opłacać zaś 
będą taxę następną: ; ; ; 


Poszyty. in folio mające od ićj do l2ście stronnic, 

X za każdy transport płacą po groszy 8 
in 4 od 1 do 24 sironnic — — B, 
8 — 1— 48 — — — 8. 

120 = DZE N — —. 8. 
16 — 1 — 9 — — — 8, 

in folio nad 12 — 24 — — — 10. > 
4 nad 24 — 48 — -~ — 10. 

8 — 48 — 96 — — — 10. 

12 — 72 — T44 — =". —240. 

16 — 96 — 192 — -— — 10; 

in folio nad 24 —: 86 — — — 15. 
4 — 48 — 72 — — — 15. 

8 — 90 — 144 — — — 15. 

12 — 144 216 — — — 15, 

16 —.182 — 288 — — — lb 
„in folio nad 36 — 60 — — — 20. 
4 — 72 — 120 — — — 20. 
8 —. 144 — 240 — — — 20. 
12 — 216 — 360 — — — 20. 
san, | m ery 20. 


16 — 288 — 480 


1830 roku w Sobotę. 


z 


f 


2 

în folio nad 60 = 80  — = =D: 
4 => 12021605 SE > 2053 
g 1-040 2 SQ00 > SRO LSESOR 
12 — 360 > 4305 = ŻA DĄ D, 

zAłÓ 250 = Ó40 nO 
„ in folio nad 80 — 420 — S<GRAR 80: 
4-160 2-240 ŻA 30: 

8 — 320 — 480 — = =>-100; 

M SF 1503700 = 2 OBZOUÓY 
„ 16 — 640 — 969 — — = 80. 
in folio nad 120:— 200 — — Z=56% 
śe 240 <C 490 22 ER 22 OG, 
822-480 = 000 3 Z RRESA 
10=-720--120052 20 

16 — 960 —1600 — ZARZ A 


Art. 2. Powyższe pisma poszytowe z zagranicy przy- 
chodzące, podwójną taxę, wyżej wymienioną, opłacają. 

Art. 3, - Gazety- czyli pisma 'perjodyczne.- Zw Gaze- 
ty czyli pisma perjodyczne uważzją się takie pisma, któ- 
re w pewnych oznaczonych lub nie oznaczonych terminach, 
w objętości arkusza, lub półatkusza wychodząc, rozró- 
Żnione będą co do wielkości formatu arkusza, to jest» na 
format wielki, na format średni, na format mały. Sto- 
sowna do tego tablica miedziana, podzielona na te trzy 
formaty, w Kommissji rządowej spraw wewnętrznych i po- 
licji, oraz dyrekcji jeneralnćj poczt opieczętowana, znaj- 
dować się będzie, podług której pisma do właściwego fof- 
matu porównywane będą. Większe zaś sad format normal- 
nie oznaczony, mają być zastosowane do formatu wyższego. 

Art, 4. Opłata od pism tych jest następująca: ż 

- 1) Format wielki, Arkusz jeden płaci za expedjowanie 
itransport od exemplarza po 3% grosza. s: 


- Pó arkusz płaci za expedjowanie i transport od exem- 


plarza po I Ż grosze. : S 
2) Format średni, Arkusz jeden płaci za expedjowa- 
nie i Uuansport od exemplarza po 3 grosze, 
 Półavkusz płaciza exdedjowanie i transport od exem- 
plarza po l; grosza. >< 
3) Format maty. Arkusz jeden płaci za expedjowanie 
i transport od excmplarza po 23 grosza. : 
Półarkusz płaci za expedjowanie i transport od exem- 
plarza: po 15 grosza, ; Ę ELE 
Art. 5. Prócz téj opłaty zwiększającéj cenę pism abo- 
nowanych, potrącać się będzie: redaktorom , od należyto- 
© ści za pisma na poczcie prenumerowane, z kassy pocztowćj 
pobieranćj,-od każdego exemplarza procent w stosunku dzie» 


sięciu od sta, za zbieranie prenumeraty, przewożenie pie 


między i asekurację onychźe. że i 
Art. 6, Wynikəjące « powyższćj taxy przy szczegóło. 
wym poborze prenumerat, jako też przy szczególnóm z 
redakcjami obliczenia się, ułomki grosza Polskiego, na ko: 
rzyść kassy pocztowćj będą rachowane. 
Art. 1. Pisma ćwierómrkuszowe lub mniejsze , płacić 
<będą tak jak półorkuszowe, zaś dodatki -do gazet krajo- 
wych, nie mają być większe jak pół arkuszowe, i tylko 


przy pismach arkuszowych dołączane być mogą, przy pół- 


„arkuszowych -zaś i mniejszych pismach, nie mają wcale 
miejsca, lub też opłacie, jak gdyby oddzielne pisma, ule: 
gać będą. R ; że EAS 


` 
2 


Ari, 8. Gdyby w ciągu abonamentu większćj: objętości 
dodatki przy pismach arkuszowych, lnb zakazane zupeł- 


nie dodatki przy pismach półarkuszowych i mniejszych 


były znalezione, opłata od tychłe przy uiszczonćj redą. 
ktorom należytości, podług taxy właściwćj formatu onych: 
Że będzie potrąconą. > EEL 

Art: 9. Dla przekonania się o ‘formie i objętości 
gezet; kompletny jędon exemplarz bezpłatny; każdego 
numera każdćj gązety, do akt dyrekcji przez redakcję ma 
być składany , a jak inae dowody rachunkowe w archi» 
wum dyrekcji ząchować należy. 

Art, 10. Gazety zagraniczne do kraja sprowadzane, 


krajowe postanowionćj, przyjmując za zasadę. do opłaty 
format największy , bez potrącania art. 5 oznaczonego, pros 
céntu , podobnież objętość dodatków przy gazetach gagra- 


„Art. 1]. Wszelka należytość za xiążki, gazety i pi- 
sma perjodyczne , bąć krajowe bąć zagraniczne, na poczte 


mierze nie ima miejsca; przypadająca zaś redaktorom za pisma 
dostawione należytość , po ukończeniu wskazanego do a= 
bonamentu terminu, lab po dostawienia xiążek i poszytów, 
akassy pocztowćj wypłacona być powinna. 

Asi. 16. 


-aS 
Gdyby kto nie chciał. abonować gazet lub pism 


mn oddzielnie pod jego adresem przysłane będą, porto. 
podług taxy listowej opłacać winien, E A 


kich gazet i pism perjodycznych tak krajowych jako i zas 


domości powszechnćj poda. - E 


Wykonanie niniejszego Kommissji rządowej spraw we* 


Działo się w Warszawie 
na posiedzenia Rady administracyjnej d, 31 sierp. 1830r. 
Minister stanu, prezydujący: (podpisano) We Sobolewe 
ski. —Minister spraw wewnętr. i policji: ( podpisano ) JT. 
pisano); Kossecki. —Zgodno z oryginałem: Radca sekre* 
zgodność ,(podpisano) Rzońca RÓŻZAĄ 
Dyrekcja jeneralna podając do wiadomości publicznej 
powyższe przepisy, dodaje przylóm , iż wszelkie trans* 
porta xiążek, odtąd za opłatą postanowioną, pocztą prze: 
syłane będą na Żądanie osób, z wymienieniem dokładnem 
tytułu Żądanego dzieła, -na urzędach i stacjach pocztowych 
zgłaszających się. 3 R 
axa zaś prenumeraty na gazety i pisma perjodyczne, 


od dnia | stycznia r. 1531 początek swój biorąca, wkrót* 


ce ogłoszoną zostanie, w Warszawie d. 3 listopada 1830 e 
Radca stanu, dyrektor Jlny policji i poczt: A. Sumiński: 
sekretarz jlay, Markowski. ZO ARSIA PAŹ: 
, ROR ZZÓW RZA. 
— fiommissja wdztwa Mazowieckiego. — Na mocy res 
skryptu kommissji rządowćj przychodów i skarbu z. dnia 
20 stycznia r. b, Nr, 2297 (429) gruntującego się na de- 


Ą i ds $ As s e 
; 


2a 


nicznych czasami zdarzających się, nie jest ograniczoną. - 


„Art. LI, Stósownie do zasad powyżźćj wskazanych, 
dyrekcja jenevalna pocz} ustanawiać będzie cenę wsze . 


ułegają opłacie podwójnćj taxy wyżej w art, 4 -nā gazety 


zapisywane, z góry pobieraną będzie , i żaden wyjątek w tej + 


perjodycznyca na pocztach krajowych, za takowe, skoro — - 


granicznych, poczém ustanowioną na rok następny wkońs 
cu roku poprzedzającego"taxę opłat gazetowych, do wiass | 


wnętrznych i policji tudzież przychodów i skarbu, wozem 
do którćj należy, porucza się. 


Mostowski. —Radca sekretarz stanu , jecerał dywizji: (pods 


tarz stanu, jenerał dywizji: (podpisano ) Kossecki. Za . 


Aee w BAF, 


i AR 
krecie N, Pana w Odessie pod dniem 19 sierpnia 1828 r. 
zapadłym , kommissja wdzka podaje do wiadomości pu- 
blicznćj, iż dobra Mazew wekonomiji tegoż nazwiska, obwo- 
dzie Łęczyckim położone, a składające się z folwarku i 
wsi Mazew, są do nabycia z wolnćj ręki podług! warunków 
kupna i przedaży, ogłoszonych w pismach publicznych , | maga i pana Gauldvće de Boileau; reszta są moje. 
mianowicie: w Dzieńniku Powszechnym krajowym Nr 221 | 
2221223; Gazecię Warszawskiej Nr 228, 2301281 w Ga-l| 
zecie Kórespondenta Nr 192i 195; w Gazecie Polskiej oraz | 


Dzienniku wdzkim, j % 

Każdy przeto chęć kupna. mający. deklarację swoję 
bąć wprost do koramissji rządowćj przychodów i skarbu, 
albo do kommissji wdzkićj podać zechce. — W Wańsza- | 
wie d’ 21: października 1830 r. — Radca stanu prezes, 


| cudze zalety, 
Rembieliński, m— Sekr. Jiny, Nowacki. ` 


Wiadomosci Warszawskie. | i i : 
; BRA ABY | kladem jego a przekładem pana Boyer- Nioche, przytącza= 
-— Zastępca rektora szkoły wdzkićj Zamojskićj w Szcze- |iny parę wyjątków, które osoby znające język Kraneuzki 
brzeszynie, dr. med. Jan Zienkowski, miańowany został | najlepićj potrafią ocenić. | X ? 
tójź zk: Ïy. ~ X ; 7. - i 2. f 
e skoly Bajka Pasterz i Owca, przekładu p, de' Vienne, 


> _ Alors que Notus A la brûlante haleine 7 
Fait languir le bétail au milievđe la plaine, 
Assis au'bord d'un clair ruisseau ; 
Un Berger tondait un ggneau SA, $ 
» Fm vois, lui disait il, combien je prends de peine 7 
Pour te débarasser d'un importun fardeau: 5 
Et pour prix de ma complaisance 
Tau nemontwe, ingrat, nulle reconnaissance] « 
— » Qui? moi! reprit P Agneau, reconnaissant? pourquoi? 
Dis done; qui t'a donné V habit que jetevoi* < ʻ 


= 7łómaczenie Francuzkie niektórych bajek Brasickie= | 
go i Niemcewicza, przez pana, Boyer- IWioche. — Lekce- | 
ważona i nieznąna długo cudzoziemcom nasza piękna lite- | 
ratura, codzień prawie nowy hołd odbiera u najacywilizo- | 
` waszego narodu. Tym sposobem może wyleczymy się z 
choroby (którą podobno nasz tylko jeden naród jest do- | 
tknięty), lekceważenia siebie i zapatrywania się na wszy» | 
stko co nasze okiem nieświadomych cudzoziemców : mo» | 
5 że z uśmiechem odrzucimy raz nazawsze owe mniemanie, | 
 lżwsądzia o płodach pisarzów Polskich trzeba stósować | 
 prejudykata Rzymskićj lub Francuzkićj literatury; może | 
młodzież nasza, nie będżie -dłużej. słuchsta prawidla, iż | 
aby bajka była dobra powinna mićć taki kształt jak bajki | 
afontaina , iż" krótkość i epigrammatyczna forma bajek 
Krasickiego za wadę nie za zaletę powinna być uważana. 
Jakkolwiek bąć, gdy widzimy współziomków Lafontaina | 
oddających hołd Krasickiemu , tuszyć sobie możemy, iż za 
poznaniem lepszóm naszćj literatur , może nam Francuzi | 
smi wskażą w pisorzach Polskich zalety, których my wi. 
dzieć nie chcemy, dlalego Że nie są-podobne do zalet one 
torów obcych; Pak nas Rhuliere pauczył sądzić o wielkich | 
obywatelach, którzy u nas za dawnego demokratycznego 
rządu, częstokroć lekko byli sądzeni, owszem dziś nawet | = 
zdarzyťo się nam słyszyć gsarzuty czynione temu pisarzo- | 
WI: »Że przesadza, mówiąc o naszćj szlachcie, etc.x Z przy. | 
Jemnością tedy donosimy nowe dzieło nyszłe w październi. 
kur. pz daty jednak roku przyszłego , pod tytułem; Fasi 
les Philosopkiques et politiques, dédices au góntrał 
Lafayette » par M. Royer-Nioche: Deuxieme edition 


Ta? bajka przekładu pana Boyer=Nioche': 
Un berger tondait sa brebis. z 

A combien de travaux, disaitil en colère, 

Faut-il que je me livre afin de lui complaire, 

Et | ingrate se tait! Jl joint les čvups aux cris. 
Que Dieu; dit-elle enfin, vous accorde un salaires 
Cependant, répondez: d'ou viennent vos habits? 

- Bajka Pieniacze, przekładu p. de Vienne. 
Après dix jugements, six appeHations; 6 
Deux ou trois compromis, quatre transactions, 
|- Paul gagna son pracćs contre le voisin Pieire, 

Ce dernier, dêpooillé de sa fortune entière, i 
"Faul, vainqueur, dut peyer a la fin tous les-frais. 


I! mourut de misère, et T autre de regrets. 


Paź bajka przekładu pana Boyev=Nioche. 
Apres nombre d' exploits, requćtes, ordonnances; ~ 
Renrois et nallitćs, appels, enfin sentences, 

Lucas, dans un procès, -par Pierre fut vaincu, 

Mais Pierre dépensa” jusqu’ au dernier ecu; 

Aussi l on vit bien tôt mourir Lucas et Pierre, 

Le perdant; de chagrin; le gagnant de misère. 
Radzibyśmy więcej przytoczyć podobnych wyjątków , 
pićrwszćj nie znamy ) augmentée d’un quatrigime livre, | ale pomniąe że nie wszyscy czytelnicy gazet znają język 

Paryżą u xięgarza Zgnonette, rue de Savoie Nr 12, | Francuzki, poprzesłajemy na tych kilku kawałkach. $ 

Z > ta EA ntes, - i y >. b WSM i P 3 
roka 1831, tomik jedenan 12 str. 244. Wydrukowano uzna- W ogóle możne powiedzićć i o pana de Vienne i o pae 

f 7 Z Bo zaj 4 . PRZ , ; 
nego w kraju naszym typografa NIE Pinard, przy ulicy nu Boyer- Nioche, Że kiedy się im udało naśladować la» 
í Anjou: Dauphine Nro B ; konieczny sposób. pisania Krasickiego, zawsze spozżanie 
ni ną tytule dzieła, ani w przedmowie , ani przy ich było lepsze od rozwlekłego przekładu innyc 
szczególnych tytułach bajek a Polskiego Uómaczonych ; | sposób Łafontena. Dzienniki Paryzkie nawet mówiąc w swo% 
MI wy spisie rzeczy, niemasz wzmianki ani o Krasickim A im czasie o pracy p. de Vienne, za najlepszy dowód piękno- 
Ani 9 Niemcewicza, ani wreszeie o tlłómaczeniu z Polskie» f ści poezij Krasickiego, przytaczały najkrótsze jego bajki, 


y Ra 


l 


ny = AK | 
. s - 4 
v z 


go. Wszakże nie zamilczał autor- Francuzki; na stronni= 
cy 15 zsczynając swoje „bajki nastepujący umieścił przy- 
| pisek: »Między bajkami zbiór ten składającemi, wiele na- 
śladowałem z Eedra, tudzież p Krasickiego i Niemcewicza, 
poetów Polskich; kilku tylko przedmiot. wziąłem: z Fors 


< Przeglądając ten zbiór, najwięcćj znajdujemy Pelskich 
bajek, już przekładanych, juź naśladowanych , dzieło nawet 
samo Zaczyna się od bajki Krasickiego D/ament i Kry: 
jszłał. Zdaje się, Że lepićjby zrobił autor mówiąc przy 
| każdćj bajce czyja jest; gdyż tak jak zrobił , czytelnicy 
| niedość że, nie są w slanie ocenić zalet samego aulora 
w [rismach oryginalnych , ale nawet mogą mu przypisywać 


Duwniej donieśliśmy w Gazecie Polskiej/ o lłómacze- 
| nia bajek Krasickiego przez szanownego pana J. B. M. 
| de Vienne, teraz więc dla okazunia różnicy między prze» 


ajek na 


(4) 


choć misty miejsca więcej daleko jak my teraz w Gazecie 
Polskićj. Gzy dłuższą czy krótszą drogą dowcipny autor 
celu moralnego dopnie, zawsze bajka jego odpowie swa» 
inu przeznaczeniu, Wszakże za krótkością nietylko przy- 
kład Krasickiego, ale Ezopa najlepićj mówi; kiedy za 
dłużsaćm nieco opowiadaniem natura tylko języka Fran- 
cuzkiego przemawia, i to Że nieporównany Lafontaine tak 
isat. /Twiordzić , Że nie można dobrze bajek pisać nie 
naśladując tego wielkiego pisarza , jestto mniemać, że nie 
nasz różnicy między naturą różnych języków , i Že poeta 


Defontnina, którzy nikogo nie naśludowali. 


ANGUJA. — Z Zondynu, d. 2 listopada. — Dnia dzisiej. į — Dnia 26. 
szego zagaił król osobiście posiedzenie parlamentu mową | y Ee kióczyctam schronie tia sruka 14 
ES CA A EE 2. SE rE r | stoczonej pod Vera, było zabitych 40 konstytucjonistów, 
3 A A S AJ 5o E y pS | Wojsko królewskie puseiło się w pogoń za konstytucjo» 
o drugićj przybyła xiężna Kentu z córką swoją (domnie: | o. 0 BER e OE E SERA R) 
olstami aż w granice Francji, ale na pićrwsze wezwanie 


maną nasiępczynią Ironu), xięźniczką Wiktorją. Król 
przybył o godzinie 2 z południa. Pomiędzy członkami 


ciała dyplomatycznego uważano xięcia Talleyranda w mun- 


durze zupełnym legji bonorowej, 


FRANCJA. — Z Paryża d. 8 listopada. — Postanowie: 
niem królewskióćm z dnia2, b. m, kontrasygnowanóm przez j 
pana Dupont de l” Eure: mianowany pan Lafitte prezesem 
miejscu 
barona Louis; marszałek i par Francji margr. Maison, | 
ministrem spraw zagranicznych w miejscu hr. Molć; par 
Francji hrs Montalivet ņ ministrem spraw wewnęlrznych ; 
w miejscu p. Guizot; a pan Merilhou ministrem oświe- 
cenia publicznego i prezesem rady stanu, w miejscu xię- 
cia Broglie. — Z mocy drugiego postanowienia: królew= 
skiego, składają radę ministrów, panowie: Lafitte, Dupont, | 
Gérard, Sebastiani , Maison, Montalivet i Merilhou. Tym | 
sposobem nie ma już w radzie takich ministrów, którzy 
nie mają oddzielnych wydziałów , a następnie nie są juź 
członkami tejże rady, panowie: K. Perier, Dupin, starszy 


rady ministrów , a zarazem ministrem skarbu w 


i Bignon. 
Wiadomości dotyczące półwyspu Pyrenejskiego. 


Valdes i El-Pastor zostali odparci w granice Francji i | 
iamże wozbrojent« Mina pobity cofnął się w góry. — Niee 
"które pisma doniosły oddzielnie o śmierci Chapałangary , | 
"oddzielnie o śmierci pułkownika Pablo; -nadmienia się, iż 


to jest jedna i ta sama osoba. 


— ZPau, d. 26 paźdz. — Wczoraj wieczorem skonf- 
skowano w Oleron: 6 wozów na których było 400 sziuk 
broni, 100 mandurów, 100 par spodni i mnóstwo innych 
ubiorów, oraz paki drukowanych odezw powstańców do na» | 


wodu Hiszpańskiego. ; s 


— Ź Bajonny, d. 25 paźdz. — Jenerał Mina zrobił po. 
To miasto 
ne przez 200 Żołnierzy prowincjonalnych, któ. 
rzy stósownie do danego im roskazu, cofaęli się wgłąb kra- 
ju; niektórzy schronili się na granicę Francuzką gdzie roz* 
Z Jrecy wyruszył Mina do San.Sebastian, 
w którćj twierdzy, jak sądzą, ma związki i porozumienia, 


ruszenie ukośne z Lessaca i Vera do Jrecy. 
było brogb 


brojeni zostali, 


Wy 


* A dr 


jomością granicy. 


| ków gotowemi pieniędzmi iw sztabach; 2) 


+ 


Podług innych byłto tylko wybieg wojenny, ażeby uniknął à 
ogólnego napadu. 

— Dnia 21. — Dnia wczorajszego był Mina w Ernani; 
wioski przyległe doły mu pomoc niejaką. Mówią żebroń 
i mundury zabrane w Oleron, były przeznaczone dla od. 
działów które przeszły granice dla połączenia się pod do- 
wództwem jenerala Placencia i znajdują się w okolicy Gans 
fran. Ponieważ wspomniony jenerał miał działać. w po. 


| rozumieniu e Mina, przeto powyższe (zabranie broni, psu: 
ksza 8 dak ; | je niemało plin ogólnego postępu. ja 
konizczuie być powinien naśladowcą poetów: co gdyby za- | se 6 A ki 5 P n i ai 
chowane było, nie mielibyśmy eni Homera, ani Ezopa, ani PO ORO RICA przed wojskiem 

A królewskiem; 
| Jean de Luz. 


rozbrojono go na granicy i odesłano do St, 
Most na Bidassoi, esadziło wojsko króle. | 
wsłóia, À i 


— Zoddziała Valdssa znajduje się 250 lodzi 


oficera francazkiego, roskazał jenerał Santo Ladro cofnąć 
się bezzwłoczuie, i wymawiał się sam niedokładną ana: 


| — Dnia 80. — Wczoraj uderzono na Misę pod Lesaca 
|w znacznie przewyższającćj sile. 


Jego korpus tospro» 


| szył się i schronił w góry. El-Pastor został odparty zod- 
| działem swoim wynoszącym około [00 ludzi, aż do Ura 3 
dache, gdzie go Francuzi rozbrdili i nie bnwnie -tutajode 


slą. — Jednakże bezwzględnie na ten niepomyslny obrót 
postępu konstytucjońistów , sprawa ich podług późnićje 
szych dóniesień dość szczęśliwy obrót przybiera, Nie" d 
tylko Valdes pojednał się z Miną i wspólnie działać po | 
stanowili, ale podobna zgoda , nastąpiła pomiędzy wszys 


|stkiemi naczelnikami wychodźców. Quiroga wydał odes 


zwę do swoich towarzyszów broni, wzywając ich dojednoś 
ści i pozbycia się najmniejszćj zawiści, jako najniebezpie: 
czniejszćj skały, o którą się pomyślne powodzenie ich spra* 
wy rozbić może. [a E A 
Wiadomości dotyczące Algieru. 

— Przez fregatę Syrene nadeszły niepomyślue wiadomo* 
ści z Ałgieru. Zdaje się iż Arabowie ciągle otaczają mia” 
sto jak wilki zgłodniałe. Statek kupiecki został wyrżu” 
cony. na ląd przy Malifonx. Natychmiast itum, Beduinów 
pokrył brzegi, ale nie dla poratowania rozbitych , 1e0% 
dla ich wymordowania. Prawie pod bokiem wojska 761" 


| nęło 45 ludzi. Wiadomość ta sprawiła wielką trwogę y 


Algierze; wysłano natychmiast wojsko dla pomszczenie po 
dobnych rozbojów. SA DAR 
— Mist z Algieru pod d. 12 b. m. wyraża: — » Względem 
nastąpionych przeniewierzeń okazało się urzędowanie: ) 
iż wnocyad, 5 na 6 lipca, przywłaszczono 40,000 fran 
a „którzy 
najpiórwej dom beja Konstantyny zajęli, podzielili między 
sobą broń, iinne kosztowności jakie znaleźli, co według b 
dania samego beja wynosi 70 do 80 tysięcy franków; 3)! 
kobiety bejanie miały czosu wziąść z sobą wszystkich 50". 
ich ubiorów, przyczćm nieco klejnotów mogło być zaba” 


nych. To wszystko zaś nie zostało przywłaszozone w 
skarbu w Kassaubach , bo dnia 4 lipca zaczęły 9% uk r. 
; z dy wzglę” 


< 


28 


` € 

dy względem kapitulacji, a dej zaczął pakować soja spisi 
ty. Na ostalku dał posłuchanie konsulowi Angielskie! 
a wtenczas już oddalili się wszyscy ministrowie i ofiiceio 
wie deja, i tylko: dtażoman był, obecny. Dnia piąte- 


pa 


go: zrana kazał dej wyprowadzać własne swoje skarby; o go: 


dzinie I0 żądał Ż4 godz. czsu, ria co jódnak nie zezwolono. 
O godzinie Ilićj przybył 4 officerów sztabowych do Kas- 


- saubach dla zańńówienia kwater. O godz, lój jenerat Bvdr- 
mont: z swoimi sztaber zajął Kassaubach; aminisier przy 
chodów deja wręczył p. Deniće kldeż od skarbu. Przy- 


łożono zaraź pieczęcie, i ńazajutrz, zrana Koimmissja zre-" 


widowała pieniądze będące w piwnicach. Znaleziono 50 
milionów., Według pisma pana Scholer miafo tam być 
blisko 250 miljónów , a według indych; również niedokła- 
dnych: podań, 126 do 130 miljonów; przywłaszczonoby 
więc 70 do 80 milionów , co jednak z względu ra położe- 
nie miejsca i całe urządzenie. lokalu, nastąpić -nie mogło 
bez użycia przynajminićj tysiąca ludzi do noszenia i pomas 
gania. : Do wzięcia każdego miljotńa, musianoby użyć naj- 
mniej 7 ludzi , chociażby tą summa była w. złocie. » 


NIDERLANDY.— Z Hagi d. 2 listopada. — Xiąże O- 
ranji wyjechał dziś rano do Anglji, w towarzystwie hras 
biega Limburg-Syruui, hrabiego Cruquemburg i Du Mon- 
ceau , adjutantów swoich. —- Dnia wczorajszego było 
tu dwóch deputowanych z prośbą do króla, ażeby kazało- 
 chraniać Antwerpję; dano im odpowiedź, iż io zależy od 
ich własnego zachowania się i od jenerała Chassé. > je. 


nerał xiąże Sasko - Wejinarski , oddalił się szczęśliwie z 
cytadelli Anńtwerpskićj w 33890 ludzi i przybył do Baż po 
drugiej stronie Skaldýs Jenera? Chassé ma podostatkiem 


wojska, i jest, zaopatrzony we wszystkie potrzeby, > 


'— ZRoterdamu, d. 3 listopada. — Wezoraj wyjechsł 


xiąże Oranji na Angielskim statku parowym do Londynu, 
— W Gorkum słyszano wczoraj o godzinie 8 iano, mocne 
trzelanie z armat; a sądząc ż kierunku echa, wnoszono , 
ja to strzelanie pochodziło z Antwevpji. 

= ZBruwelli, d. 2 listopada. — zutejszy dziennik 


Prat Patriote, obstaje bardzo mocno zatem, ażeby pana. 


Merode, ogłośić królem a przynajwnićj naczelnikiem Bel 
jów: Obadia bracia Merode ; posiadają bardzo wielką 
wziętość w narodzie. = W odebranym dziś liście z Mons, 
donoszą ; Że z badań pdna vari Halleńi nie wykryto nic ta- 
kiego; coby mogło posłużyć za akt oskarżenia przeciwko 
Biemi. — Donoszą z Leodjum, że jenerał Daine przyjął 
służbę w wojsku Belgickićm, jest on jak mówią synem ganca- 
rza i własnćj waleczności winien stopień jaki posiada. (Ten 
0 którego zgonie doniesiond, nie nazywał się Daine, ale 
Derne ). e A EAA ; ) A z ZDZ) 

< Z Antwerpji, d. l listopada. — Rogiór i hr. Robia- 
no wydali do mieszkańców odezwę ; oświadczając, iż spo 
dziewać się trzeba; Że jerierał Chassé otrzyma niebawnie 


öd króla roskaz poddańia cytadelli, gdyż w razie odmicn-. 


fym wywawliby Belgowie okropną zemstę na przeciw 
Holeńdtom. "Tyitczaśem przedsiewzięto najsirowsze środa 
Ki ; ażeby "niechęć lub śwawola, najmniejszego fiawet po- 
wodu nie była dać wstanie do przerwania trwającego za- 


%ieszenia broni, — Ź jeńetałeh Cliassć zawarto nowe prze. 


dłużenie rozejmu; przydanó następujące warunki: 1) 


u j Do Nru 303 


ps 


2) 


iül tymczasowy, wynagradzająć i Źrabowany magas 


¿yn Żywności , doslawi jenerałowi Chaśse 12 wołów , trzy 
beczki wódki i trzy faski ryżu; 2) Arscrał zostanie w po* 
łowie w posiadaniu cytadelli ; w połowie, a mianowicie od 
strohy składu towarów , w posiadaniu wojska Belgickiego, 
Rozgraniczenie nastąpi przez wytknięcie palisady == Qu 
krety Niderlandzkie nie stoją już w przystani; ale krążą 
przed nią j dla zapobieżenia iżby Żaden statek do nićj nie 
wpłynął; słowem jest to wyraźna blokada. i 


NIEMCY. — Z Lipska d. 29 paźdz, Ogłoszono tu nastę: 
pujące obu ioszczenie : » Według doniesień wiarogodńych, 
snują się po kraju zagroniczni wysłańcy rozmaitych stanów £ 
żawiązują ptzestępne związki; dla wznićcenia rozruchów 
w miastach i wsiąch. Rząd ufa, iż dobrzy i wierni podda» 
ni nie usłuchają naimów do przedsiewzięć mających na cee 
lu obcy interes; i jakkolwiek przedsiewziął skuteczne śron_ 
dki do wyśledzenia takich ludzi, jednak wzywa Wszystkich, 
aby mu byli w tém. pomocni, 

— Od Elby, d. 30 paźdź, Wiadomość o uprzejmem przy« 
jęciu przez króla Angielskiego; posłannika od stanów 
Brunszwickich, brabiego Oberg, sprawiła w tym kraju po~ 
wszechną radość. — Hrabia był przedstawiony królowi przez 
hr. Miinster ministra stanu królestwa Ilanowetskiego, imiat 
posłuchanie półlory godziny trwające: 


cnn, 
WIADOMOŚCI NAUKOWE. 
Szybkość: 

Statek parowy przebywa przestrzeń 590 do 600 stóp 
na minutę, to jest na godzinę 6000) sążni czyli póltory 
mili, zktórych każda ma 4000 sążni. 

Szybkobiegacż może przebiedz 180 do 206 sążni na 
minutę; to jest pół mili w dziesięcii minutach , czyli trzy 
mile w godzinie. Go wynosi dwa razy tyle co szybkość 
statku parowego, a połowę szybkości biegu konia: 

Koń aioże ubiedz 400 do 410 a nawet do 415 sążni 
na minutę, to jest więcój jak pół mili w pięciu winutach, 
czyli blizko sześć mil na godzinę. 
> Głos ulstuje 1038 stóp, czyli 173 sążni na sekuńdę; 
to jest 10,000 sążni, czyli z górą półtrzeci mili na gi. 
nutę. EES 

| Kula diiatowa Zifuntowa , ulatuje 1800 stóp czyli 
300 sążni na sekundę. Człowiek może widzićć blask uya 
strzału z armaty którą na hiego wycelowano , ale głos 
tego wystrzału nie zawsze może usłyszćć. - 

Swiatło ulstuje dwa miljony mil na minutę. Słońe 
ce jest odległe od ziemi o 32,000,000 lewek Fratictzkich 
czyli 16,000,000 mil Polskich; światto więc jego w ośmiu 
minutach do nas przychodzi , oczóm każdy noże się prze» 
konać przypatwując się pilno zżegarkiem w ręku wschos 


dżąceini słońcu. 


Arehiiehlura prżedpotowa. z 

Nikt juź dzisiaj nie wątpi że był potop ; wszelkie bos 
wiem dowody wspierają to podanie religijne , idzie tylko 
6 dowiedzenie czyli ttiny jakich starożytnych budowli 
przedpotowemi źwanych, rzeczywiście powiuny być za ta« 
kie uważańie? Wątpliwość tę starał się usunąć pan Maze 


| 6.6) 


kara w dziele pod tytułem : Temple antidiluvien, dit 
des Gcomns. Odkrył on na wyspie Gozo, dawnićj zwanćj wy- 
spą Kalypsy na morzu Sródziemućm w pobliżu Malty, 
szczątki jokiegoś gmachu, który ma za przedpotopowy. 
Czytając ten opis i przypatrując się dołączonćj do niego 
rycinie, mimo woli naszćj wystawiamy sobie w imaginacji 
jakieś odległe wieki, których w historji śladów nie masz , 
ale czy możemy mniemać, aby ta ogromna budowa rzeczy- 
wiście była przedpotopową, aby czas mógł zachować szcząt= 
ki ztej epoki? Oto są trudności do rozwiązania, 

Budowla ta jest dziś stósem ogromnych ruin do kae 
wałków nieksztaltnych skał podóbńych , alee między nie 
*mi widać ślady ręki człowieka, widać ciosane i układane 
kamienie; autor tak mówi o mićj. »Obrawsży rachubę 
najnieomylniejszą w chronołogji, przypuszczamy, Że Świat 
nie ma więcćj nad 5588 lat: potop tedy przypadł w roku 
świata 1656, a Noe posiadał już naówczas tyle wiado- 


mości sztuki budowniczćj , Że mógł zrobić arkę taką, któ |. 


raby mogła przez 75 dni ne niezmierzonym oceanie pły- 
wać. W150 lat późnićj potomkowie jego są wstanie pra- 
cować nad wzniesieniem wieży Babela; w 240 lat po potopie 
wykopano łożysko jeziora Meris, a w 1144 lat po tym- 
Że wypadku, wzniesiono piramidy Egipskie. Te zadziwia» 
jące nas dzieła, przeświadczają każdego, Że jeżeli ludzie 
ocaleni z potopu mogli w tak krótkim czasie przyjść do 
„tok wielkich rezultatów , znać że od poprzedników swo- 
ich odziedziczyli znajomość sztuki budowniczćj, i Że po- 
przednicy ich byli w stanie wystawić prosty kościół , tem- 
bardzićj Że wiemy, iż wyobrażenia religijne niebyły im 
obce ; że mieli ołtarze, na których składali bóztwu o: 
fiąry. 

» Trwaniewód nad powierzchnią ziemi, nie było dłoż- 
sze nad przeciąg 370-dni; mogłyŻby te wody zniszczyć 
wszystkie dzieła człowieka? Nie, bez wątpienia. Jskim- 
Że więc sposobem kościół wybudowany na wierzchołku 
góry znajdującćj się na wyspie, mógł być przykryty na- 
pływowemi warstami ziemi, jeżeli nie był zepoki przed- 
potopowej ? Wody opadłszy zostawiły wewnątrz tćj budo- 
wy muł, który nieruchomo pozosłał między ścianami; pó- 
éniéj czas odkrył zewnętrzną część jéj, ale wewnątrz rę- 
ka tylko ludzka mogła ją oczyścić. ; 

» Nie marzenia tedy bujnćj imaginacji, a tóm mniéj 
upodobanie wnadzwyczajności skłoniły autora do ozna- 
czenia temu pomnikomi tak odległćj epoki. Badania nad 
pomnikami piórwszych wieków; porównania ich zbudo- 
wlami późniejszemi storożytności , podania historyczne , 
granice ; natara położenie , widok zewnętrzny gruntu na 
którym te szczątki się znajdują, słowem wszystko utwier- 
dza nas w mniemaniu naszóm. 


»Ale losem wszystkich rzeczy, zdaje się, Że kościół 
ten dlatego tylka ludziom się pokazał, aby prędzćj zni- 
knąt. Wśród ciemnego ludu , codziennie ubywa mu ka- 
mieui; które obracają ha ihatetjały do nowych budowli, 
areszta nieksżłałtnych już części, wstrzymuje osypującą 
się po skałach ziemię, Dla tego autor.. poczytał sobie za 
obowiązek dać. poznać te szczątki publiczności; wie bo: 
wiem, iż przyjmuje z upodcbeniem wszelkie tego rodzaju 
odkrycia. Szczęśliwy , jeżeli ruiny te, tak godne zasta- 


W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY 


nowienia į jego siaraniu winne będą zachowanie swoje i 
zwrócą na siebie úwagę publiczuości, « i 

Odkrycie pana Mazzara nie wiemy jaki skutek weźmie 
a dziś czytamy wjednym dzienniku naukowym Franósdii 
kim, zdanie przyjmującego uwagi jego autora. Co do nas 
nie śmiemy w tćj mierze ani wątpić ani potwierdzać „od 
wołujeniy się tylko do wstepu korsu pana Cuvier, który 
udzieliliśmy dawnićj czytelnikom pisma naszego ido kry». 
tyki jego. Tam znaleść można tę uwagę, iĝ należy roz- 
różnić ślady potopu powszechnego, od śladów potopów 
szczególnych, które w różnych miejscach się wydarzał y, 
Może tedy budowla ta nie jest tak starożytna. Prócz tego 
aulor jako archeolog raczćj mówi niżjako geolog, i nie ob- 
jaśnia nas dostatecznie czyli rzeczywiście pomnik ów był 
przykryty warstami ziemi papływowćj? a nie zaspokoi. 
wszy włéj mierze czytelnika, nie można po nim wyma. 
gać aby przyjął opinję tak nową: | 


Statystyka Belgju:- >< 28 
Kraj noszący nazwiskó królestwa Niderlandzkiego od 
roku 1815, składa się z cztórech milijonów Francuzów 
i Flamandczyków zwanych ogólńie Belgjanami, iz dwóch 
miljonów Holendrów , których język i prawa nad tamty- 
mi panówały. Prócz tego dwa razy większa liczba Bel. 
gjanów,mogła tyle tylko posyłać na sejm deputowanych, ile 
Holandja; a żatem Holendrowie nie mając Żadnego prawa do 
pićrwszeństwa,byli dotąd prawdziwymi panami Nideyl.i dwa 
razywięksżćj liczbie Balgjanów rozkazywali. W samej izbie 
deputowanych zawsze większość głosów zyskiwali« Na zav 
rzut tćj niesprawiedliwości ódpowiadali Holendrzy; że choć ` 
jest mniej ich niż Belgjanów , mićć potrzeba wzgląd, iż 
Belgja nie ma Żadnych kólonij w krajach zamorskich, 
kiedy Holandja ma ich dosyć, Tym tedy sposobem koe 
lonje rżądzone szczególnemi prawami, nie mające Żadnego 
udziału w repreżentacji narodowćj, mocą sofizmatów panów 
swoich, były przyczyną uciemiężeń jakie Belgjanie od Ho: 
lendrów znosili. Jakie ztego skutki wyniknęły? codzien= 
ne doniesienia gszet nas nauczają. Miasta znakomitsze 
Belgji toczyły walkę z wojskami Holenderskiemi, odnió* 
śły nad niemizwycięztwo,i oto teraz pod panowaniem De- 
nassowskićm; czyli xiążąt de Nassau, tworzą się z jedne” 


go królestwa dwa zupełnie od siebie oddzielne; budniość 
miast znakomitszych Belęji jest następująca. EL 
Bruxella, . . . 105,000|Lowanjum. < < < 28,500 
Gandawa. « . .  65,000|Tournay « < < . 24,000 
Antwerpja . . .  65,000|Mons. « i: 3 « 20,000 
Diegos 504-240 00;000/|Mastńicht 5 655 19,000 
Brogesc o 4 35,000 |Namur. a : . . 17,000 


Rachuba ta jest uczyniona podług urzędowych podań, 
z których i Gazeta Polska czerpała swoje artykuły w Nr, 
94, 187 i innych, które radzimy naszym czytelnikom od: 
świeżyć sobie w pamięci, dla powzięcia gruntownego Wy- 
obrażenia o kraju interessującym dziś politykę Europejską: 


TEATR NARODOWY. — Nowa komedjo-opera, Kettiy 
czyli powrót do Szwajcarji. Poprzedzi komedja, Cu* 
dzoziemczyzna. 

ŻABIEJ Nr. Ai2. : 
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